
dnia 15. Sierpnia 1856.

FRZEDPłATA,: iraSERATT:
ćwierćrocznie d la  m iasta  P oznania 1 tal. 20 sgr. 

na ca le  P ru sy  2 tal
1 sgr. 3 fen. od w iersza  n a  ^ szerokości 

przyjmują, się ty lko  w  expedycyi

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozn.
Drezno ,  środa 13. Sierpnia. — Dzisiejszy żnrnal drezdeński donosi, 

ie  poseł saski w Paryżu, baron Seeback przybył do Drezna i udaje się jako 
nadzwyczajny poseł na uroczystość koronacyi do Moskwy. Hr. Stackel- 
berg w podróży swojej z Wiednia do Szwajcaryi i Turynu przejeżdżał wczo
raj przez Drezno.

Telegraficzna wiadomość.
L o n d y n ,  w to rek  1 2 . S ierp n ia . —  P o d łu g  w ia d o m o śc i n a d esz ły  cii tu  

z  A m ery k i, w y s tą p i ły  w s p ó ln ie  p rzec iw  W a lk e r o w i G u etem a la , S a n  S a lv a d o r , 
H o n d u ra s i Costa R ica.

B e r l i n ,  1 4 . S ierp n ia . —  N ajj P an  r a c z y ł nadać p u łk o w n ik o w i em e r y 
to w i i d z ied z ico w i d ó b r  p. A r n i m  w  B erlin ie  g w ia z d ę  do ord eru  orła  c z e r w o 
n e g o  2ćj k la sy  z  d ę b o w y m  w ień cem ; k r ó lew sk o -n id er la n d zk iem u  jen era ln em u  
p ro k u r a to r o w i w  k s ię s tw ie  L im b u rg , C a z i 'u s  w  M oestr ich  i k r ó le w sk o -  
w irtem b ersk iem u  r a d zcy  reg en cy jn em u  i d y r e k to r o w i m iejsk iem u  p. M a j e r  
w  S tu ttg a r d z ie  o rd er  or la  c z e r w o n e g o  3ej k la sy , n iem niej k r ó le w sk o -n ie d e r -  
lau d sk iem u  k o m isa rzo w i p o licy ! G r a v e n  w  V en lo  i p r o fe so r o w i E u g e n iu sz o w i  
A l b e r i  w e  F lo r e n c y i ord er  o r ła  c z e r w o n e g o  4ej k la sy ;  a s to la r z o w i P io tro w i 
L a u x  w  E h rcn b re itste in  p rzy d o m ek  k ró le w sk ie g o  n a d w o r n e g o  stolarza.

Z  B e r l i n a  pod d. 1U. S ierp n ia  d o n o sz ą  do g a z e ty  koloń sk iej : W ed le  n aj
w y ż s z y c h  p o sta n o w ie ń , J e g o  k r ó le w ic z o w sk ie j  M ości k sią źęc iu  p ru sk iem u  F r y 
d e r y k o w i W ilh e lm o w i t o w a r z y s z y ć  b ę d ą  d o  M o s k w y  p ró cz  d w ó c h  a d ju ta n tó w , 
jen era ł p ie c h o ty  i j e n e r a ł k o m e n d er u ją cy  4 . k o rp u sem  W ilh e lm  R a d z iw iłł  z a d -  
ju ta n tem  sy n em  sw o im  p oru czn ik iem  A n to n im  R a d z iw iłłe m ;  je n e r a ł p oru czn ik  
i je n e r a ł k om en d eru ją cy  k o rp u sem  7 . hrabia  R o th  S ch reck eu ste in  z  adjutantam i 
sw o je m i: ro tm istrzem  B o r n e r , poru czn ik iem  od  g w a r d y i d r a g o n ó w  Z a str o w , 
poru czn ik iem  od  h u z a r ó w  P lo e tz , p oru czn ik iem  a la su ite  księc iem  d zied z iczn y m  
L eop o ld em  H o h en zo llern  S ig m a r in g en  i lek arzem  sz ta b o w y m  D r. W e g n e r . P r z y 
łą c z ą  się  d o  te g o  to w a r z y s tw a :  r z e c z y w is ty  ta jn y  rad zca  hrabia R e d e r n , i p o 
ru czn ik  a  la su ite  k s ią ż ę  P le ss .

—  W  B erlin ie b a w i ob ecn ie  bardzo  in te r e so w n y  g o ś ć ,  k tó r y  j u ż  przed  
1 2  la ty  b y ł  nas o d w iF d z ił;  j e s t  nim  pan  T h ie r s ,  d a w n ie js z y  m inister L u d w ik a

F ilip a . W ó w c z a s  unikał on  n a sz y c h  sfer  u r z ę d o w y c h , i tą  razą , ja k  s ię  zd aje , 
szu k a ć  ich  n ie  m y śli. M ała p o sta ć  te g o  je n ia ln e g o  m ęża  m ia ła  s ię  j e s z c z e  bar
dziej sk u r c z y ć . P a n  fh ie r s  p r z y b y ł  z  D rezn a  i ob ejrza ł raz j e sz c z e  ta m tejszą  
ok o licę  ja k o  i p o b o jo w isk o  p o d  L ip sk iem  i G ro ssb eeren ; j e g o  » H isto ry a  cesa r -  
stw aa  p rzy b liża  s ię  do tej w ielk iej k a ta s tr o fie , w  której b o b a ty r o w i b ieżą ceg o  
stu lecia  sz c z ę śc ie  s ta n o w c z o  ok a za ło  s ię  n iew iern em .

—  I w  S z czec in ie  rzą d  z  m a g a z y n ó w  sw o ic h  k aza ł 2 0  w ęo p li z b o ż a  s p r z e 
dać po 4 0  tal. dla k o n su m en tó w .

SŁrólcMwa JP&tshie.
U  a r s z a w a ,  10. S ierp n ia . —  O p ró cz  m a r sz a łk ó w  sz la c h ty  K r ó le s tw a  

P o lsk ieg o , u d a ją cy c h  s ię  do M o s k w y  na k o ro n a cy ę  N . cesarza  i k ró la  A le k sa n 
dra II. ,  w y b ra n i zosta li ze  sta n u  k u p ieck iego  w  liczb ie p ięc iu  o s ó b ,  ja k o  n a le 
żący' d o  d ep u ta cy i K r ó le s tw a  P o lsk ieg o , a m ia o o w ic ie : Z a  W a r s z a w ę :  R a d zca  
h a n d lo w y  X a w e r y  S c h le n k e r , s ta r s z y  zg ro m a d zen ia  k u g ieck ieg o ; za  L u b lin :  
S ę d z ia  p ok oju  o k r ę g u  lu b elsk iego , H e n r y k  H o e n e , s ta r sz y  zgrom a d zen ia  k u 
p ieck iego  w  L u b lin ie ;  za R a d o m : R a d zca  h a n d lo w y  A n to n i de F r a e n k e l; za  
P ło c k : R adzca h a n d lo w y  T e o fil F u k ie r , p o d sta r sz y  zg ro m a d zen ia  k u p ieck iego;  
i za S u w a łk i;  P. A u g u s t  H irschm an . Z  ty c h  pp. S c h le n k e r , F u k ier  i H o en e , 
w czoraj op u ścili W a r s z a w ę  u d ając  się  d o  P e te r sb u r g a , a n a stęp n ie  do M o s k w y ; 
inni zaś r ó w n ie ż  w  ty c h  dniach w y je ż d ż a ją .

—  P o d a jem y  dzisiaj ob raz stan u  u r o d z a jó w  te g o r o c z n y c h  w  K r ó le s tw ie  
P o lsk iem , w  L itw ie ,  na W o ły n iu ,  P o d o lu  i U k ra in ie , z e b r a w s z y  u p o r z ą d k o 
w a w s z y  w ia d o m o śc i i lis ty  z p r o w in c y i ty c h  albo p rzez  nas o tr z y m a n e , albo  
w  K r o n i c e  w a r s z a w s k i e j  za m ieszczo n e .

P isz ą  nam z P r o sz o w sk ie g o  4 . S ie r p n ia : ....O zim in y  w  n aszej z iern i, z w a 
nej polsk im  E g ip te m , a n a w e t  w  ca lem  d a w n em  w o je w ó d z tw ie  k ra k o w sk iem , 
sz czeg ó ln ie j  p sz e n ic e , są  d o s y ć  p ięk n e  i o k a zu ją  się  n a m ło tn e ; w  w ie lu  je d n a k  
m iejscach  o lk u lsk ieg o  p o w ia tu  ży ta  w y le g ły  p od  śn ieg a m i i są  bardzo  radk ie, 
ja re  za ś z b o ż a , o w s y  i ję c z m io n a  śred n ie  lub l ic h e , w y p a lo n e  p o su sz ą  t r w a 
ją c ą  w  drugiej p o ło w ie  M aja i w  p ierw sze j p o ło w ie  C zerw ca . Z iem niaki w s z ę 
d zie w y d a ją  się  b u jn e , m ia n o w ic ie  p o  d z ies ięc io le tn im  n ieu ro d za ju  tej j a r z y n y ; 
d o ty c h c za s  n igd zie  nie m ożn a  d o strzed z  z a r a z y , k tóra o d  la t k ilk u  n iszcza ła  
ziem niaki m im o p r zed s ięb ra n y ch  śr o d k ó w , o d m ia n y  sa d z e n ia , p r o d u k o w a n ia  
ich z nasien ia  i t. d .;  w  tym  rok u  m a ło  z a ra d czy c h  śr o d k ó w  p rze d s ię b r a n o , 
a ziem n iak i z r o d z iły  się  ob fic iej; w id a ć , źe  n ie w y ś le d z o n o  b yn ajm n iej p r z y 
c z y n y  za ra zy . K ilk o le tn ia  ta k lęsk a  p r z y n io s ła  jed n a k  p o ż y te k :  z n is z c z y ła  b łę 
d n y  k ierunek  w ie lu  g o sp o d a r s tw  r o ln iczy ch  z w r ó c o n y c h  p r z e w a ż n ie  d o  p r o d u -

UST? Z PODRÓŻY.
List czwarty.

K is s in g e n ,  9. S ie rpn ia  1856. 
j e s z c z e  w ię c  w  K ssin g eu  b a w is z , z a p y ta sz  m nie  

k o ch a n y  red ak torze . J eszcze  o d p o w ie m , ale te ż  dziś  
g o  o p u szcz a m  i w y je ż d ż a m  w  n ad reń sk ie  okolice. N o 
m inaln ie  za b a w iłem  p rzez  3  m iesiące w  K iss in g en , bo 
p r z y b y łe m  d o  n ieg o  w  k oń cu  C z e r w c a , a o p u szczam  
g o  na p o czą tk u  S ierp n ia . Z b y t  dla m nie b y ł  w a ż n y m  
p o b y t  w  n im , a b y m  g o  m iał lotem  tu r y s ty  pom in ąć  
i  w sp o m n ieć  m im och od em . O p u szczam  przecie  w s z y 
s tk o , co m nie s ię  t y c z y  i z n ó w  d o n o szę  C i, co się  
d zia ło  p rzez  czas m o jeg o  m ilczenia. K ied ym  teraz po  
w ie lu  ty g o d n ia ch  w s tą p ił na w z g ó r z a  otaczające K is-  
s iu g e n , p an oram a zm ien iło  s ię  z  z ielen i w  r ó żn e  bar
w y ,  łą k i p o z o s ta ły  b u jn em i, z ie lon em i ja k  w p r z ó d y ,  
k ied y  j e  c ię to , ale pola  p o k r y ły  się  b a r w ą  z ło c is tą , 
a na n ich  p e łn o  lu d u  u w ija ją c e g o  się  sk r z ę tn ie , aby  
p lon y  sp rz ą tn ą ć  za p o g o d y . Jak oż od o sta tn ieg o  Lipca  
dotąd  p o g o d y  n ieu sta n n ie  żn iw o m  sp r z y ja ły  i ż y to  i 
p szen ica  d z iś  są  w  sto d o ła ch  o k o lic z n y c h , u rod zaje  
dobre. P o g o d y  te  i c iep ła  r ó w n ie  i c h o ry m  d o p o m a 
ga ły  do z d r o w ia , m o g ę  tw ie r d z ić , ż e  k a żd y  taki t y 
dzień  s ta r c z y ł im  za  d w a  ty g o d n ie  inne. Z d a r z y ło  się  
w  te  dni p o g o d n e , s ło n e c z n e , u p a ło w e , iż  z a p o w ie 
dziano  w  K iss in g en  w ie lk ą  u r o c z y s to ś ć  na p r z e sz ły  
w to r e k ; w  g ó rn ej sa lin ie m ia ło  ź r ó d ło  z w a n e  S h o e n -  
born sb ru n n en  try sk a ć  n ad  p ięć  p ię tr  w ie ż y  nad nicm  
zb u d o w a n ej. A -ź e  n i e ł a t w o  zd arza  s ię  sp o so b n o ść  
w id zen ia  tak  p ięk n eg o  w id o k u , p rzeto  chora p ub li-

b ow au ej w  o tw ó r  a r te z y jsk i i za  c h w ilę  s ię g la  n a j
w y ż s z e g o  p ię t r a , g d z ie  d o ch o d zą c  w  k sz ta łc ie  k u l 
w ielk ich  g r a d o w y c h , rozb ija ła  s ię  w  ty s ią c z n e  kro  
ple  sr e b r z y ste  i sp a d a ła  na w z ó r  p ięk n ej k a sk a d y  na  
d ó ł ,  zk ą d  b y ła  p ęd zo n a  w  g ó r ę  n ie  za p o m o cą  p om p  
p a r o w y c h , ale g a z ó w  u k r y ty c h  w  ź r ó d le  w y w ie r c o -  
nem  w  skale na 1 6 0 0  s tó p  g łę b o k o . D la  w ia d o m o śc i  
p od aję  o tern ź r ó d le  b liż sz e  s z c z e g ó ły . W ie ż a  n ad  
ź r ó d łe m  zb u d o w a n a  m a lO O stó p  w y s o k o ś c i ,  w  śro d k u  
je j zn a jd u je  s ię  5  p ię tr  z  ga leram i i w y g o d n e m i sc h o -

ezn o ść  w y s y p a ła  się  churm em  z K is s in g e n , strojn a ,
| w e s o ła ,  a n a w e t  ż w a w a . B arom etr zd r o w ia  b o w iem  
i  w  dn iu  o w y m  dla w sz y stk ic h  p o m y ś ln ie  w s k a z y w a ł.
Jed n i śr ó d  łą k  a leą  o s ło n io n ą  d rzew a m i, d ru d zy  d r o 
gam i z w ir o w e m i po obu strzon aeh  rzeczk i S a a li z d ą 
żali d o  ż u p  s o ln y c h , z w a n y c h  tu  sa lin a m i, a m iano
w ic ie  do g órn ćj sa lin y , gd zie  s ię  zn a jd u je  S c h o e n -  
b o rn sb ru n n en . Jest to m iejsce o d leg łe  od  K iss in gen  
na p ó ł m ili d r o g i , lubo b u d y n k i do żu p  u aleźące  na 
ty s ię c y  k r o k ó w  ku m iastu  są  w y s u n ię te  i zd a ją  się  

isk racać d ro g ę . P a n ie  o b sia d ły  w y s o k ą  w ie ż ę ,  g w a - fd a m i dla w id z ó w , a ź r ó d ło  tr y sk a  g r u b y m  słu p em  na  
rżąc, zap ija jąc  k a w ę  i rostacza jąc  sw o je  w d zięk i i to -  s tó p  8 0  w  g ó r ę . W  roku  1 7 6 4  z a ło ż o n o  sz a ch t 15  
a le ty , na ja k ie  natura i sz tu k a  z d o b y ć  się  m ogą. M o - stó p  d łu g i ,  1 2  szero k i i 5 3  g łę b o k i i w  r o g u  p ó łn o -  

:dy u  p ie r w sz e g o  tonu , są  p a ry sk ie , r o b ro n y  o b sze r-  cn o -za ch o d u im  w y w ie r c o n o  c z te r o -c a lo w y  o tw ó r  a r-  
n e , ja k  za  c z a s ó w , k ied y  cesa rzo w a  E u g en ia  m iała te z y jsk i d o  g łę b o k o śc i 2 2 2  stó p . Ź r ó d ło  to  d o sta r-  

,sp e łn ić  n ad zieje  cesarza i F ra n cy i. S ta n em  ty m  u sp r a - jc z a ło  z  p o czą tk u  ty lk o  f i  proc. so lank i. W  r. 1 8 3 2  
w ied liw io n ą  b y ła  p o n iek ąd  ta m oda r o b r o u o w a , ale I za czę to  dalej w ierc ieć  o t w ó r ,  dla p r z y sp o r z e n ia  d o l-  
g d y  się  s p e łn iły  n ad zieje  i p r z y sz e d ł na św ia t  n a stę -  nej żu p ie  d osta teczn ej so lank i do w y w a r z a n ia  so li. 
pca tron u  fr a n c u sk ie g o , p orzu ciła  cesa rzo w a  r o b r o - iD o w ie r c o n o  się  g łę b i 3 6 0  stó p . W  je s ie n i r. 1 8 4 b  z a 
n y , p r z y ję ła  sk rom n iejszą  r o z ło ź y s to ś ć  sp ó d n ic , n a -!g łę b io n o  o tw ó r  na 1 2 4 0  s t ó p , a n areszcie  w  r. I b 4 t  
p ró żn o  za ch ęca ją c  d o  n aślad ow an ia  tej zm ia n y . P a n ie  jao  w ierco n o  s ię  d o  g łę b i 1 6 8 0  stó p  i p o k a z a ły  s ię  g a -  
p a ry sk ie  r o z m iło w a ły  się  w  stanie nadziei i p o rzu c ić  z y  p o d n o szą ce  so la n k ę  na p o w ierzch n ią  stu d n i z  w ie l-  
g o  n je m y ś lą , ch ociaż  kaznodzieja  je d e n  w y m o w n y  \ ką s ilą  o 1 0  do 1 2  s tó p  w y ż e j  an iże li d aw n iej. W

i  i  j  a  fi n  i  i 1 _ ^  n  n  4  a  i  S i l  l i  I c t  n  n  i  n r ? o .

J  "  w  j  m a s u i L w u  i j  o a i i u a s i i i  i a i t  u i n i o  ,  j u a  u a  o v z  — — o s -  y  • i  ’

k ażd eg o  dnia w  god zin a ch  p o łu d n io w y c h , p rzy  d r u - p rocen t. Z  te g o  p r o s ty  w y p r o w a d z o n o  w n io s e k , z e  
giem  d op ijan iu  P an d u ra  i p r z y  o d g ło s ie  m u z y k i p rzed - n iedaleko j u ż  z n a jd o w a ć  się  m usi w a r sz tw a  cz y s te j  
sta w ia ły  p od ob n e to a le ty . Z  g o d z in ą " 3  d ozorca  sa lin y  so li, ja k o ż  w  g łę b i 1 8 1 2  sto p  d o w icrco n o  się  p o k ła d u  
o tw o r z y ł n areszcie  kurek  od  ź r ó d ła  se b o e n b o r n o w e g o , czy ste j so li kam iennej i w ierce n ie  dalej p r o w a d z ą , a z e b y  
a w o d a  sło n a  za czę ła  zw o ln a  bić w  g ó r ę  z  r u r y  w ś r u -  p rzew ier c ieć  p o k ła d y  so ln e  i d o p ro w a d z ić  do sk u tk u
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k o w a n i a  z i e m n ia k ó w  a  n a s t ę p n i e  w ó d k i ,  ze  s z k o d ą  p r o d u k c j i  z b o ż o w e j ;  s p r a 
w i ł a ,  źe  w ię k s z e  s i ły  i s t a r a n n o ś ć  o b r ó c o n o  d o  u p r a w y  z b ó ż ,  a  w  s t o s o w n i e j 
s z y c h  g r a n i c a c h  z a m k n ię to  u p r a w y  c h y b i a j ą c y c h  z i e m n i a k ó w  i w y r ó b  w ó d k i .  
I n n e  j a r z y n y  sz czeg ó ln ie j  k a p u s t y ,  l iche z  p o w o d u  p o s u c h y .  —  P o s u c h a  o d  
d w ó c h  t y g o d n i  n i e p r z e r w a n i e  p r a w i e  t r w a j ą c a ,  s p r z y j a  ż n i w o m :  o z im in y  j u ż  
p r a w i e  z e b r a n e .  L e c z  c e n y  n a j m u  d o  z n i w  z k a ż d y m  r o k ie m  w z r a s t a j ą ;  d z iw i  
n a s ,  iż  w  n i e k t ó r y c h  o k r ę g a c h  G a lc y i  u s k a r ż a j ą  s i ę ,  źe  p ł a c ą  p o  c w a n c y g ie r z e ,  
t o  j e s t  p o  4 0  g r o s z y  r o b o t n ik o w i  d o  ż n i w a ;  u  u a s  c h o ć  j e s z c z e  j e s t  p a ń s z c z y 
z n a ,  nie  w y s t a r c z a j ą c a  j e d n a k  n i g d y  do  s p r z ą t n i e n i a  z b ó ż  i p o l a ,  p ła c i  s ię  ż n i 
w i a r z o w i  d z ie n n ie  2  d o  3  p r z e s z ło  z ł o t y c h  p o lsk ich .  N a d z w y c z a j  n a s  p r z e to  
u c i e s z y ł a  w i a d o m o ś ć  d o n o s z ą c a ,  iż  ż n i w i a r k a  p. R o lb ie c k ie g o  o k a z a ł a  s ię  w  k i lk u  
d o ś w ia d c z e n i a c h  i p r ó b a c h  p o d  W a r s z a w ą  c z y n i o n y c h ,  d o b r ą  i o d p o w i e d n i ą  
s w o j e m u  c e lo w i  m a s z y n ą .  W  n a s z e m  w o j e w ó d z t w i e  k i lka  o s ó b ,  to  w łaśc ic ie l i  
z i e m s k ic h ,  to  m e c h a n i k ó w  p r a c o w a ł o  n a d  u r z ą d z e n i e m  i z b u d o w a n i e m  ż n iw ia r k i ,  
j a k o  t o :  pp .  T y m i e n i e c k i ,  Ż w a n  i i n n i ;  n i e k t ó r e  z t y c h  ż n i w i a r e k  sz czegó ln ie j  
T y m i e e k ie g o  ż ę ł y  n a w e t  d o b r z e ,  lecz  w  ż y c i u  n a  w i ę k s z y  r o z m i a r  o k a z a ł y  się 
z a w s z e  ja k ie ś  n ie d o g o d n o ś c i ,  to  w ie lk i  c i ę ż a r  m a s z y n y ,  to  j e j  k o s z t o w n o ś ć  itd. 
—  Z a r a z a  n a  b y d ł o  z w a n a  k s i ę g o s u s z ,  c h o c ia ż  z m n i e j s z y ł a  s i ę ,  o k a z u je  się 
c iąg le  w  w ie lu  m ie j s c a c h ;  o d  r o k u  p o c z y n i ł a  o n a  w ie lk ie  s z k o d y  w  p o w i a t a c h  
k ie le c k im ,  s to b n ic k im  i m i e c h o w s k i m ;  w ie le  g o s p o d a r s t w  z n is z c z a ło  p r z e z  u p a 
d e k  i n w e n t a r z y  n ie  w s z y s t k i e  g r u n t a  u p r a w i o n o ,  i z n a c z n y c h  p o t r z e b a  k a p i t a 
ł ó w  d la  ich  p o d n ies ie n ia .  Z a w i ę z u j ą c e  się  w ł a ś n i e  t o w a r z y s t w o  z a b e z p ie c z e n ia  
p r z e c i w  z a r a z ie  n a  b y d ł o ,  z a p o b ie g n ie  w  c zęśc i  z ł e m u  n a  prz_yszłość. ..«

D o n o s z ą  n a m  z K a l i s k ie g o :  . . .„K al isk ie  b ę d ą c e  d z is ia j  c z ę ś c ią  g u b e r n i i  w a r 
s z a w s k i e j ,  n ie  l i c z y  s i ę ,  j a k  w ie c i e ,  d o  b a r d z o  u r o d z a j n y c h  z iem  w  n a s z y m  
k r a j u ;  lecz g o s p o d a r s t w o  r o l n e ,  u p r a w a  g r u n t ó w  a  sz czegó ln ie j  c h ó w  o w iec  
s ą  w  n a s z y c h  p o w i a t a c h  w y ż e j  m o ż e ,  n iż  w  i n n y c h  c z ę śc iach  k r a j u  p o s u n ię te ,  
c h o c ia ż  o d  la t  k i lk u  w s z ę d z i e  w id a ć  z n a c z n y  p o s t ę p  w  r o l n i c tw ie ,  i w  p o ło w ie  
m o ż e  d ó b r  p r y w a t n y c h  w  K r ó l e s t w i e  z a p r o w a d z o n e  j e s t  p ło d o z m ie n n e  lu b  z b l i 
ż o n e  d o  n ieg o  g o s p o d a r s t w o  r o ln e .  Z b i o r y  o z im in  s ą  w  t y m  r o k u  w  n a s z y c h  
s t r o n a c h  ś r e d n i e ,  m ie jsca m i  p i ę k n e ,  lecz b u j n e m i  j a r z y n a m i  m a ło  k to  s ię  p o 
ch lu b i .  W  ok o l icach  j e d n a k  W i e l u n i a  i P i o t r k o w a  g r a d y  p o c z y n i ł y  w ie lk ie  
s z k o d y ;  w  n i e k t ó r y c h  w s ia c h  w y b i ł y  z u p e ł n i e  z b o ż e ,  a  b ie d n i  m ie s z k a ń c y  ż y 
w i ć  s ię  b ę d ą  t y l k o  z i e m n ia k a m i ,  k t ó r e  w  t y m  r o k u  obficie s ię  z ro d z i ły . . . "

•„ .Z ie m ie  s a n d o m ie r s k i e ,  k t ó r e  w r a z  z  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i ą  c z ę ś c ią  k r a 
k o w s k ie g o  o d  P r o s z o w i c  i S z k a l m i e r z a  z a c z ą w s z y ,  s ą  p s z e n ic z n y m  k r a j e m ,  w y 
d a ł y  w  t y m  r o k u  ś r e d n i  p lo n  p s z e n i c y ;  j a r z y n y  w  w ie lu  m ie j sc a c h  c h y b i ły . .  «

P o d o b n e  d o n ie s ie n ia  o  ś r e d n i m  u r o d z a j u  o z im in ,  ś r e d n i m  lu b  l i c h y m  z b ó ż  
j a r y c h ,  o t r z y m u j e m y  z lu b e lsk ie g o ,  z  m a z o w s k i e g o ,  z  p ło c k ie g o .  Z  a u g u s t o w 
skie j  j e d n a k  g u b e r n i i  mniej  p o m y ś l n a  d o s z ł a  n a s  w i a d o m o ś ć ;  g r a d y  i b u r z e  w ie l 
k ie  p o c z y n i ł y  t a m  s z k o d y  w  z b o ż a c h ,  s u c h y  m a j  i z i m n y  c z e r w ie c  w s t r z y m a ł  
w e g e t a c j ą ;  w  n i e k t ó r y c h  j e d n a k  m ie j sc a c h  tej  g u b e r n i i  o z im in y  s ą  d o ś ć  p ię k n e .  
Z e  w s z y s t k i c h  t a k ż e  s t r o n  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  d o n o s z ą ,  iż  d r z e w a  o w o c o w e  
w  t y m  r o k u  p r a w i e  n ie  k w i t ł y ,  a  o w o c ó w  n ie  m a  z u p e łn ie .

W  o d e b r a n y m  p r z e z  n a s  liście ze  Ż m u d z i  c z y t a m y ,  iż w  t y m  r o k u  d o 
t k n ę ł a  t a m  z a r a z a  z ie m n ia k i  a  n a w e t  ż y t o ;  b u r z e ,  g r a d  i u l e w y  w y b i ł y  luli 
p o w a l i ł y  ż y t o  b ę d ą c e  n a j c e ln i e j s z y m  w  t a m t y c h  s t r o n a c h  z b o ż e m ,  g d y z  p s z e 
n i c y  m a ło  s ie ją .  O w o c ó w  r ó w n i e ż  t a r a  n i e m a ,  g ą s ie n ic e  o b j a d ł y  n a  w i o s n ę  
l iśc ie  d r z e w  o w o c o w y c h  p o  s a d a c h  a  n a w e t  l a s y  l i ś c io w e ;  d a le k o  w i ę k s z a  k l ę 
s k a  g r o z i  b o r o m ,  to  j e s t  s z p i lk o w y m i l a s o m ;  p e w i e n  r o d z a j  g ą s ie n ic  z w a u e j  p o  
n ie m ie c k u  »N onne«  u k a z a ł  s ię  n a j p r z ó d  w  P r u s a c h  o k o ło  T y  l ż y  i p o c z y n i w s z y  
w ie lk ie  s p u s t o s z e n i a  w  t a m e c z n y c h  la s a c h  s o s n o w y c h  i , j o d ł o w y c h ,  r o z s z e d ł  się 
z t a m t ą d  i p u s t o s z y  t e r a z  b o r y  w  a u g u s t o w s k i e m  i n a  Ż m u d z i .

O  t e g o r o c z n y c h  u r o d z a j a c h  w  n a j b u j n i e j s z y c h  i c h l e b o d a j n y c h  p r o w i n -  
c y a c h , n a  W o ł y n i u ,  P o d o l u  i U k ra in ie  p o d a j e m y  n a s t ę p u j ą c e  w y j ą t k i  ł  l i s t ó w  
z a m i e s z c z o n y c h  w  K r o n i c e  W a r s z a w s k i e j .  Z e  S ł a w u t y  n a  W o ł y n i u ,  
p i s z ą  p o d  d n ie m  23- L ip c a :

•  U r o d z a j e  w  n a s z y c h  o k o l ic a c h ,  a n a w e t  m o ż n a  p o w ie d z i e ć  w  całej  z a c h o 
d n ie j  częśc i  W o ł y n i a  s ą  w  p r z e c i ę c iu  ś r e d n ie .  S ą  ż y t a  a  sz czeg ó ln ie j  p sz e n ic a  
w c a le  p i ę k n e ,  ale m o ż n a  t e ż  w id z ie ć  t u  i o w d z ie  ż y t a  l i c h e ,  a n a w e t  p r z e p a 
lo n e  w i o s e n n ą  p o s u c h ą .  J a k  s ł y c h a ć  m nie j  w ię c e j  t a k  s a m o  m a j ą  s ię  o w s y  na

P o d o lu  i w  z a c h o d n i c h  p o w i a t a c h  g u b .  k i jo w s k ie j .  M a j ą  tam  n a w e t  b y ć  u r o 
d z a je  w c a le  p ię k n e .  A le  z a  to  w  i n n y c h  c z ę ś c ia c h  U k r a i n y ,  p o  n a d  D n i e 
p r e m .  w  p o w ie c ie  z w i n o g r o d z k i m ,  n a  p o g r a n i c z u  c h e r s o ń s k i e j  g u b e r n i i  w s z y 
s t k o  w y p a l o n e  w i o s e n n ą  p o s u c h ą ,  t a k ,  że  d z iś  n a  z a s i e w  m u s z ą  r o ln ic y  k u 
p o w a ć ,  w  i n n y c h  c a ł k o w i t y  p lo n  n i s z c z y  s z a r a ń c z a .  P r z e s z ł o r o c z n a  z a k o 
p a ł a  s ię  w  z i e m ię ,  k t ó r a  o ż y w i o n a  t y m  b o g a t y m  n a w o z e m  b u jn e m  z b o ż e m  tej 
w i o s n y  p o r o s ł a .  A le  z  t e g o  n a w o z u  w y l ę g ł y  się  nie  d ł u g o  c h m u r y  n o w e j  s z a 
r a ń c z y ,  k t ó r a  n ie  d a ł a  z e b r a ć  t e g o  p lo n u .  N i s z c z ą  t a m  te g o  s t r a s z n e g o  n ie 
p r z y j a c i e l a  j a k  m o g ą :  n a d z a j ą  g o  w  r o w y  i p a lą .  A le  p o d o b n o  nie  w ie le  to  
p o m a g a .  Z b y t  j e s t  o n  l i c z n y :  w y t r z e b i a  z  n i e s ł y c h a n ą  s z y b k o ś c i ą  z b o ż e  j u ż  
d o j r z e w a ją c e .  W i d z i a ł e m  się z  o b y w a t e l e m  z  t a m t y c h  s t r o n ,  w  k tó r e g o  o c z a c h  
c h m u r a  s z a r a ń c z y  o s ia d ła  n a  p o lu  ż y t a  p o d o b n o ,  i z j a d ł a  j e  ze  s z c z ę te m  
w  m g n ie n iu  oka .  J e d n a k ż e  w  m ie jsc a c h  g d z ie  w c z e ś n ie  z  w i o s n ą  s t a r a n o  się 
j ą  w y t ę p i ć ,  p l a g a  p o d o b n o  m nie j  s ię  d a ł a  w e  z n a k i .

i iY a n e y a .'
P a r y ż ,  10. S i e r p n ia .  —  M o n i t o r  d o n o s i  p o d  d n ie m  w c z o r a j s z y m :  C e 

s a r z  d z iś  w  w ie c z ó r  o 6 j  g o d z i n y  w r ó c i ł  d o  P a r y ż a .  P r z y  kolei że lazn e j  
p r z y j m o w a l i  g o  m i n i s t r o w i e ,  o b a d w a j  p re fe k c i  i a d m i n i s t r a c y a  kolei w s c h o 
dniej .  C e s a r z  w s ia d ł  do  o t w a r t e g o  p o j a z d u  w  t o w a r z y s t w i e  j e n .  E s p i n a s s e  a d 
j u t a n t s ,  ks.  de  la T o u r  d ’A u v e r g n c ,  o l ice ra  o r d y n a n s ó w  i m a k iz a  d e  L a g r a n g e  
k o n u s z e g o ,  i u d a ł  s ię  d o  T u i l l c r ó w ,  g d z ie  n a  n ie g o  c z e k a ła  c e s a r z o w a .  P o t e m  
c e s a r s t w o  u d a ł o  się  d o  S t .  C lo u d .  L u d n o ś ć , t ło c z ą c a  s ię  k u  kole i  że lazn e j  i n a  
b u l w a r a c h ,  o b j a w i a ł a  o z n a k i  n a j w i ę k s z e j  r a d o ś c i .  C e s a r z  z n a j d u j e  się w  u a j -  
le p s z e m  z d r o w i u .

—  K o m i s y a  t r u d n ią c a  się r o z d z i e l a n i e m  w s p a r ć  m i ę d z y  r o d z i n y  p o l e g ł y c h  
w o j s k o w y c h  i m a r y n a r z y  a rm i i  w s c h o d n ie j ,  z a ł a t w i ł a  j u ż  8 3 8 0  p r ó ś b ,  k t ó r y c h  
c a łk o w i t a  l iczba  w y n o s i  d o t ą d  1 5 , 2 8 0 .  i k a z a ł a  w y l i c z y ć  7 8 9 , 0 8 1  fr. D la  z a 
ła t w i e n i a  tej  r e s z t y  p o d a ń  6 8 7 0 ,  p o t r z e b a  b ę d z ie  6 4 0 , 0 0 0  fr.  P o n i e w a ż  z a 
p a s  f u n d u s z ó w  p o z w a l a  ro z c i ą g n ą ć  z a k r e s  w s p a r c i a  p o t r z e b u j ą c y c h ,  p r z e t o  k o 
m is y a  z e z w o l i ł a  fam iliom  z g ł a s z a ć  się  aż  d o  1. P a ź d z i e r n i k a .

—  Z e  S z c z e c in a  i B e r l in a  n a d e s ł a n o  t u  s k ł a d k i  d la  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą .
—  W e d l e  tabelii  u r z ę d o w e j  M o n i t o r a  w y n o s i ł y  o g ó ln e  d o c h o d y  f r a n 

c u s k ic h  kolei  ż e l a z n y c h  w  p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  r. b. 1 2 3 , 9 6 1 , 4 1 6  f r a n k ó w ,  a lbo  
1 3 , 6 2 7 , 3 6 6  fr.  w i ę c e j ,  n iż  w  p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  r o k u  1 8 5 5 .

—  P o l i c y a  o k a z u je  p e w n ą  n i e s p o k o jn o ś ć  z p o w o d u  p o d r ó ż y  p .  T h i e r s a  
d o  F r u n c y i .  N ie o b o ję tn ie  p a t r z ą  n a  p r o p a g a n d ę  o r l e a ń s k ą  i o b a w i a j ą  j e j  s ię  
b a rd z ie j  n iż  l e g i ty m is to w s k ie j  , k t ó r a  b ez  w s z e lk i e g o  j e s t  z n acz en ia .

—  D o n o s z ą  o ś m ie rc i  s ł a w n e g o  c h e m ik a  R e g n a u l t ,  d y r e k t o r a  f a b r y k i  
z  S e v r e s .  J e s t  to  w ie lk a  s t r a t a  d la  n a u k i  i t a k ż e  d la  f a b r y k i  p o r c e l a n y ,  k t ó r a  
p o d  k i e r u n k ie m  i s t e re m  te g o  z a s ł u ż o n e g o  m ę ż a  n ie z m ie r n e  u c z y n i ł a  p o s t ę p y .

— C o n  s t i  t u t i o u n e 1 w y r a ż a  się  m i ę d z y  in n e m j :  Z w r ó c e n i e  K a r s u  d la  
t e g o  o d m ó w i o n o ,  bo  R o s y a n i e  n ie  m og li  w ie d z ie ć ,  ź e  s p r z y m i e r z e ń c y  ta k  p r ę 
d k o  o p u s z c z ą  w s c h ó d .  C o  się t y c z y  w y s p  a l a n d z k i c h ,  s ą d z i  to  p ism o ,  że  d e 
m o n s t r a c j a  a d m i r a ł a  L y o n s  n a  m o r z u  C z a r n e m ,  nie  z o s t a j e  w  ż a d n y m  s t o s u n k u  
z s a m ą  rz e c z ą .  N i g d y ,  m ó w i  o n ,  nie  b y ł o  m o w y  o w y s p a c h  w ę ż o w y c h  i m o 
ż n a  za  j e d n o  u w a ż a ć ,  c z y  w y s p y  te  n a le ż e ć  b ę d ą  do  R o s j u  czy  do  T u r c y i .  
J e d y n ą  r z e c z ą ,  o  k t ó r ą b y  t u  c h o d z i ł o ,  b y ł o b y  t o ,  a b y  l a t a r n i a  m o r s k a  w  d a l 
s z y m  b y ł a  u t r z y m y w a n a  s tan ie .  R ó w n i e  l e k k o  r o z s t r z y g a  C o n s t i t u t i o n  n e l  
p r z y p a d e k  z  B e lg r a d e m .  R o s y a ,  m ó w i  o n ,  m u s i  s ię  o k a z a ć  p o w o l n ą ,  bo  o n a  
s a m a  o d p o w i e d z i a l n ą  j e s t  za  p o w s t a ł e  t r u d n o ś c i .  —  W e d l e  l i s t ó w  z B a y o n n y  
z 8 .  m. b . , p r z y b y w a  ta m  k a ż d e g o  p r a w i e  d n ia  w ie le  z n a k o m i t y c h  o s ó b ,  w  o s t a 
tn ic h  w y p a d k a c h  h i s z p a ń s k ic h  z n a c z n e  o d g r y w a j ą c y c h  ro lę .  M i ę d z y  n iem i  
z n a j d u j e  s ię  Z a b a l o ,  U l lo a ,  i d e p u t o w a n i  G e n e s ,  G o r r i d o ,  J o s e ,  O lo z a g a  
i G o m e z ,  j a k o  i w ie lu  ż u r n a l i s t ó w .  Z a b a lo  i Ulloa chcieli j u ż  4 .  ra. b .  u d a ć  
sie  d o  L o n d y n u ,  lecz d o t ą d  b a w i ą  tu .  S e b a s t i a n o  O l o z a g a ,  d a w n ie j  a m b a s a 
d o r  w  P a r y ż u ;  b a w i ą c y  r ó w n i e  w  B a y o n n i e ,  o d w i e d z i ł  7. m. b. w s z y s t k i c h  
s w o ic h  z i o m k ó w .  J e n e r a ł  F a l c o n ,  s z e f  r u c h ó w  w  S a r a g o s i e ,  p r z y b y ł  7 .  m . b. 
d o  B a y o n n y  i s t a n ą ł  u  t a m te j s z e g o  k o n s u la  h i s z p a ń s k ie g o .  —  P ro g r e s i ś c i  nic  
t r a c ą ,  j a k  m ó w i o u o ,  n a d z ie i  p o s t a w ie n i a  s ię  w  p a ń s t w i e  n a  czele  r z ą d u .

P a r y ż ,  11 .  S i e r p n ia .  —  D zfen n ik  k s ię g a r s k i  o g ł a s z a  w y j ś c i e  p r o s p e k t u  
z b i o r u  n i e d r u k o w a n y c h  d o t ą d  w ł a s n o r ę c z n y c h ,  p o l i t y c z n y c h  m a n u s k r y p t ó w

p r ą d  t a k  s i l n y ,  a b y  p ę d z i ł  d o  p o t r z e b  w y r a b i a n i a  soli  
n a  p o w i e r z c h n i ą  s o la n k ę  d o s t a te c z n ie  n a s y c o n ą .  Je że l i  
t e g o  d o k a ż e  a d m i n i s t r a c y a  r z ą d o w a  sa lin ,  w ó w c z a s  w  
s k u t e k  t a ń s z e g o  d o b y w a n i a  so la n k i  w y b o r n i e  n a s y c o 
n e j ,  p r o d u k e y a  soli  c z y s te j  z w a r z e ln i  ł a t w o  z  2 0 , 0 0 0  
n a  2 0 0 , 0 0 0  c e t n a r ó w  się  p o d n ie s ie ,  b o  w ie d z ie ć  t r z e b a ,  
ż e  t e r a ź n i e j s z e  u r z ą d z e n i a  s ą  k o s z t o w n e  i n ie  t a k  p o 
s p i e s z n e  , p r z y  so lance  za ś  d o b r z e  n a s y c o n e j  , p ę d z o 
n e j  s i ł ą  n a t u r y ,  czas  s k r ó c i  i k o sz ta  s ię  z m n ie j s z ą  
p r o d u k c y i .  W ie lk i c h  w i ę c  p o  t y c h  o d k r y c i a c h  s p o 
d z i e w a j ą  się k o r z y ś c i .  D o  w y r a b i a n i a  soli  z  so la n k i ,  
u ż y w a j ą  w  ż u p a c h  o n y c h  s o l n y c h  t e g o  s p o s o b u :  
p o m p u j ą  s o l a n k ę  za  p o m o c ą  k ó ł  p ę d z o n y c h  w o d ą  i 
r u r ,  n a  w ie ż e  z b u d o w a n e  w  b u d o w l a c h  d łu g i c h ,  w ą 
s k i c h ,  d w u  p i ę t r o w y c h ,  z  t y c h  w ie ź  r o z l e w a  się  
w o d a  r u r a m i  po  c i e rn iu  r o z ł o ź o n e m  m i ę d z y  r u s z t o 
w a n i a m i ,  ta k  j a k  w  s ą s i e k a c h  s t o d o l n y c h  i d la  teg o  
b u d y n k i  n a  to  p r z e z n a c z o n e  w y g l ą d a j ą  z  d a le k a  j a k  
d w u p i ę t r o w e  s to d o ły  r o s t w o r z o n e  n a  ro ś c ie ż  i z a p e ł 
n i o n e  ś r ó d  r u s z t o w a ń  d r e w n i a n y c h  s ia n em . D o p i e r o  
z a  z b l iż e n ie m  s ię  n a s z e m  p o z n a j e m y ,  że  b y l i ś m y  
w  b łę d z ie .  S o l a n k ę  p u s z c z a j ą  p r z e z  te  w a r s z t a t y  c ie r 
n i a  p o  r a z y  s i e d m  i d o p ie ro  t a k  o c z y s z c z o n ą  z z ie 
m n y c h  p i e r w i a s t k ó w  s p r o w a d z a j ą  r u r a m i  d o  k o t ł ó w  
i  w y w a r z a j ą  só l  g r a d ó w k ę .  B u d y n k i  do  o c z y s z c z a n ia  
so la n k i  s ą  d łu g ie  n a  4 5 0 0  s t ó p ,  2 4  d o  3 0  s t ó p  w y 
so k ie  i m a j ą  p r z y s t ę p n y c h  p o w i e t r z u  śc ia n  1 1 3 , 5 0 0  
s t ó p  k w a d r a t o w y c h ,  t a k ,  ż e  w  p o m y ś l n y c h  i p o g o 
d n y c h  m ie s ią c a c h  u la tn ia  s ię  3  d o  4 0 0 , 0 0 0  c e t n a r ó w  
w o d y ,  co te ż  n ie z m ie rn ie  u ł a t w i a  w y r ó b  soli . P o d o 
b n e  u r z ą d z e n i a  s ą  w  d o lne j  sa l in ie  d o  w y r a b i a n i a  soli,

z t ą  p rz e c ie  r ó ż n i c ą ,  źe  p r z e m y s ł  k ą p i e ln y  z a ł o ż y ł  tu  
n a d  b u c h a j ą c e m  ź r ó d ł e m  s o lu e m  z w a n e m  S o o l e n s p r u -  
del ł a z ie n k i  o b s z e rn e  z  p o k o j a m i ,  w a n n a m i ,  n a r z ę 
d z ia m i  d o  k ąp ie l i  n a w a l n y c h ,  n a t r y s k o w y c h ,  k ro p l i -  
s t y c h ,  g a z o w y c h  i p a r o w y c h .  Z  K i s s in g e n  w ię c  l e 
k a r z e  w y s y ł a j ą  n a  c o d z ie n n e  k ą p ie le  c h o r y c h  d o  s a 
l in y  d o l n e j ,  k t ó r z y  ich  u ż y w a j ą  w  m ia rę  s ła b o śc i  
s w e j  i p r z e p i s u  le k a r s k ie g o .  O ż y w i o n e  s ą  p r z e t o  d r o g i  
p r o w a d z ą c e  d o  ż u p y ,  g d z ie  t a k ż e  w  g o d z i n a c h  po-1 
o b ie d n ic h  z b i e r a  s ię  p u b l i c z n o ś ć  n a  k a w ę  w  sa lo n a c h  
n a  ten  cel u r z ą d z o n y c h  lu b  w  a l t a n a c h  p o d  g o le m  
n iebem . O ko l ica  n a  o k o ło  sa l in  r ó w n i e  j e s t  p ię k n a  
j a k  w  K i s s i n g e n ,  bo  o d l e g ło ś ć  o b u  m ie jsc  j e s t  m a ła  
i m a la  w  p a n o r a m ie  z a c h o d z i  r ó ż n i c a .  T o  j e s t  o b r a z  
p o b ie ż n y  sa l in  k is s in g s k ic h ,  a  p u b l i c z n o ś ć  c h o r a  p r z y 
p a t r z y w s z y  się  d o  s y t u  z a c h w y c a j ą c e m u  w i d o k o w i  
ź r ó d ł a  t r y s k a j ą c e g o ,  p o c z ę ł a  z w o l n a  to p n ie ć  i u la tn ia ć  
się j a k  s o la n k a  z  g r a d o w y c h  d o m ó w ,  a b y  z n ó w  się 
w y n u r z y ć  p o  p r z y l e g ł y c h  r o z k o s z n y c h  d o l i n a c h ,  
w z g ó r z a c h  i g a j a c h ,  a n a k o n ie c  w  o g r o d z i e  k iss in g -  
s k im  p r z e d  k o lu m n a m i .  M u z y k a  o k o ło  g o d z i n y  7ćj 
w r a z  z P a n d u r e m  i R a k o c z y m  z g r o m a d z i ł a  w s z y s t k i c h  
n a  j e d n o  po le  p r z e c h a d z e k  i p o p i j a ń  w ie c z o r n y c h .  
O t ó ż  u s t ę p  j e d e n  z  ż y c ia  k iss in g sk ie g o .

C o  s i ę  t y c z y  k r o n i k i  k i s s i n g s k i e j ,  l iczba 
c h o r y c h  z m n i e j s z y ł a  się , bo  w ię c e j  o d j e ż d ż a  n iż  p r z y 
b y w a ,  d la  t e g o  s t a n c j e  z n a c z n ie  w  c e n ac h  s p a d a j ą  
i s t r a c h  p a d a  n a  m i e s z k a ń c ó w  k i s s in g s k ic h ,  k t ó r z y  i
tak  d o s y ć  j u ż  za ro b i l i  w  tem  p ó ł r o c z u  le tn iem . P o l a 
k ó w  t e r a z  t u  w ięce j  n iż  b y ł o  n a  p o c z ą t k u  m o je g o  p o 
b y t u ,  a le i z n ic h  w ie lu  o d j e c h a ło  d o  i n n y c h  w ó d ,

bo  c h o r z y  w  o g ó l e ,  j a k  d z ik ie  kaczk i  z  w ó d  d o  w ó d  
p r z e n o s z ą  się  za  p o m o c ą  kolei  ż e l a z n y c h ,  d z iś  s ą  
w  K is s in g e n ,  j u t r o  j a d ą  d o  S o d e n ,  p o j u t r z e  d o  W i e s 
b a d e n ,  S c h w a l b a c h ,  E m s  i da le j .  K t ó ż  j u ż  w  s ta n ie  
d z i ś  p o l ic z y ć  w s z y s t k i c h  w o d y  u z d r a w i a j ą c e  i ich  
p r z y m i o t y ?  c z y t a j ą c  o n ic h  k s i ę g i ,  w s z ę d z i e  o b a -  
c z y m y ,  że  s ą  c u d o w n e ,  u z d r a w i a j ą c e ,  b y le  t ra f ić  n a  
s t o s o w n e .  W y b i e r a j c i e  w ię c  co n a j l e p s z e ,  a co ż w a 
w ie j  p o w r a c a j c i e  d o  p r o g ó w  r o d z i n n y c h ,  bo  t a m  n a 
k on iec  zna jd z ie c ie  ź r ó d ł o  n i e w y c z e r p a n e  p o c ie c h y ,  
k tó r e  m o ż e  p o s ł u ż y ć  n a j lep ie j  n a  u k o ń c z e n ie  leczen ia ,  
k t ó r e g o  sz u k a c ie  u w ó d  z a g r a n i c z n y c h  n ie r a z  n a p r ó -  
ź n o !  —  Z  l e k a r z y  k i s s in g sk ic h  o d z n a c z a j ą  s ię  D r .  
D i r u f ,  k t ó r y  w  p i ę k n y m  s w y m  d o m u  u r z ą d z i ł  p o 
m ie s z k a n ia  d la  c h o r y c h  i m ieśc ił  w  t y m  r o k u  u  s ie b ie  
k i lku  P o l a k ó w .  Z a  d o m e m  m a  o g r ó d  m oże  n a j p i ę 
k n ie j s z y  wT K i s s in g e n  i w y g o d n e  łaz ienk i .  D r u g i  
D r .  B a l l i n g ,  r ó w n i e  j e s t  w ła ś c ic ie le m  o b s z e rn e g o  i 
p i ę k n e g o  d o m u  z o g r o d e m .  U n ieg o  t a k ż e  z n a j d u j ą  
p o m ie sz c z e n ie  c h o r z y .  T e n ż e  w y d a ł  o p is  w ó d  k i s 
s in g s k i c h ,  w  k t ó r y m  s u m ie n n ie  p o u c z a  j a k  m a j ą  b y ć  
u ż y w a n e .  O p r ó c z  t y c h  l e k a r z y ,  j e s t  j e s z c z e  w ie lu ,  
k t ó r y c h  nie  m ia łe m  s p o s o b n o ś c i  p o z n a ć ,  a  m i ę d z y  
ty m i  D r .  W e l s c h  n a j b o g a t s z y  k i s s in g sk i  o b y w a t e l .  —  
Co się t y c z y  w i e c z o r n y c h  z e b r a ń ,  r e u n i o n y  nie u d a j ą  
s i ę ,  p o d o b n ie  j a k  k o n c e r t a ,  n a  k t ó r e  m a ł o  u c z ę s z c z a  
p u b l iczn o śc i ,  ro z p ie s z c z o n e j  p o  w ie lk ic h  m ia s t a c h  n a j -  
z a w o l a ń s z e m i  a r t y s t a m i .  Z t ą d  te ż  n a jw ię c e j  d o z n a j ą  
t u  a r t y ś c i  z a w o d u .  —  D z i ś  p a d a  d e s z c z  r z ę s i s t y ,  b a r 
d z o  p o t r z e b n y  n a  j a r z y n y  i o g r o d y .  N a  d e s z c z u  t y m  
k o ń c z ę  k r o n i k ę  k i s s in g s k ą .



ludw ika Filipa, dodając w nocie, źe papier/ te , jak  domyślać!)/ się może 
chciano, nie .o s ta ł /  wcale wzięte w 1848 w T uiler/ach. Z dW  “
rodzina exkrola sama dała te raanuskr/p ta , zarządza drukiem lub nan zezwala.

 J o u r n a l  de  C o n s t a n t i n o p l e  musiał b /ć  bezpośrednio przez swój
rząd inspirowanym , gd/  pisał w ostatnim sw /ra  numerze przeciw stronnikom 
n o ł i z e n i a  księstw Mołdawii i W ołoszczyzny/D ziennik ten w zapale polemicz
nym u t r z y m ^  , źe połączenie to p r z e d te m  jest życzeniu t w,g szosc. ludu 
księstw Twierdzenie to wcale się nie zgadza z mową, którą deputac/a Buka- 
reśtum iała do barona dc Talleyrand-Pćrigord komisarza francuskiego, a od
powiedź tego d /p lo in a t/ wskazuje, źe rząd francuski Ibędzie ParalStai 5
0 tym ruchu opinii. P. Talleyrand nie biorąc na siebie żadnego zobowiązania,

° J Z 2 Z 5-ito  tak, i i L i m o  f i l t e
beda dziś tak śmiało w tej sprawie występować i dowodzie ze i  o r ti ma nad 
księstwami nietylko prawo zwierzchnictwa ale i wszech w iadzh G •>
M o n i t o r a ,  obejmujący mowę dyplomaty francuskiego ™ *a““
na brzegach Dunaju i Bosforu, przekonają się tam, z t p. Talleyrand tizyma

■if nie są tadowol-
nione z rodzaju w jakim R o s ja  w /konyw a traktat z 30. Marca czy to w Ka - 
sie i na wyspach wężowych czy w Reni i Izmaiłowie. e i o r 1 
jednak, źe Rosya chce szczerze pokoju. W czorajsza a a r ie  po zi d 
pewnieuie dziennika le N o r d ,  zwaliła zle wykonywanie traktatu na uczucie
naturalnej, obrazy i zapewniła ze swej strony, ze mewy ° ? an*e la w w h v "  
Marca ani inne kwestye podrzędne, chociaż ważne, ja  iszpann , y ,
M ołdo-W ołoszczyzna, Szlezwig itd. nie zamącą pokoju. L a P a t r i e  zape
wnia , źe pokój jest w interesie zachodu, ale więcej jeszcze w interesie R osy>, 
która ma ko gojenia ciężkie rany i która potrzebuje jak  najprędzej drog zela-

ZnjCpó.ii'ew afm ój kolega londyński nie zwrócił na to uwagi muszę nadmie
nić o mowie, którą p. D’lsraeli powiedział przy zamknięciu par amentu, w imie
niu partyi torysowskiej. Dawniej w dzienniku T h e  P i e s s  p. D Israeli był 
śmiałym , dziś zapewnia, źe w razie wybuchnięcia nowej wojny, partya jego 
nie chce ani rozbioru Rosyi ani rozbioru żadnego innego pans w a. >. owa jego 
warto zachować w pamięci, ale jak je  pogodzie z mową iorda Lyndhursta
1 artykułem  M o r n i n g - H e r a l d a ?  Zdaje sie przec.cz, bacząc na zgodność 
z opinią T i me s a  i lorda Clarendona, źe p. D’lsrael. objawił opinią rządu an 
gielskiego, czy to whigowskiego czy to torysowskiego. Jeżeli tak jest i jeżeli 
la opinia się nie zmieni pod wpływem narodu, to pokazałoby się ze ja.c ran- 
cya jest przeciwną kombinacyi w W łoszech, tak Anglia jest przeciwną innej 
kombinacyi. W yjaśnienie owego postępowania jakie daje dzisiaj Anglia, po
twierdza moją dawną opinię i moje dawne twierdzenie. Ci co widzieli rzeczy 
inaczej, ci co nieumieli rozróżnić przyjaciół i nieprzyjaciół popełnili ogromną
pomyłkę, ................

Sprawa jedności M oldo-W ołoszczyzny, je s t dziś spraw ą najważniejszą. 
W iadomo, ze Rosya oświadczyła się zrazu za jednością tych prowincyi. Było 
to oświadczenie zrobione ab iralo  i dla tego nietrwale. R osja  zachęca dzis 
potajemnie T u rc ję , a b j się sprzeciwiała jedności. Z obaczjm j zapewne wkrótce 
źe przeciw jedności M o ł d o - W ołoszczyzny oświadczą się nie tylko iu rey a  
i A u s try a , lecz Rosya i Prusy. Oświadczenie Prus nie pewne, z p rzy
czyny małżeństwa prusko-angielskiego, które daje Angli większy w pływ  
w  Berlinie. Nie wierzyłem nigdy w jedność M ołdo-W ołoszczyzny i zdaje się
źe się niepomylę. i l i i

Niespodziewany wyjazd p. de Persigny do Niemiec (nająi on był dom
w Vichy) i udanie się jego do Cieplic, intrygują umysły.

Sfery rządowe spodziewają się, że hr. Morny otrzyma w Moskwie koii-
cesyc i traktat handlowy.

Hr. W alewski je s t codzień spodziewany w Paryżu.
P. Magne wrócił do P aryża , lecz słabszym niż by ł, z przyczyny p rzy

padku jakiemu uległa jego córka i wrażenia jakiego doznał na widok zmarłego 
ministra p. Fortoul.

Mamy od tygodnia upał 32 stopniowy. Może z powodu upał u, cesarz 
nie przyjeżdża do St. Cloud. Powienby jednak przybyć dziś lub ju tro , bo 
ju tro  przyby wa do Paryża marszałek Pelissier.

Nie wiem czy wiecie, że na chrzcie dali synowi cesarskiemu przydomek 
erinolin, zapewne z powodu cesarzowej, która wprowadziła modę krcnoliri.

Austrya.
W i e d e ń ,  9. Sierpnia. — Wiadomość z wielu stron podana, jakoby mp- 

carstwa zachodnie odpowiedziały w sposób zadowalający na przedstawienia 
A ustryi co do Grecyi, wymaga wyjaśnienia niejakego. A ustrya bowiem 
w nowszych czasach żadnego przedstawienia tego rodzaju nie uczyniła 
do mocarstw zachodnich, owszem z powodu tego prowadzona między terai 
mocarstwami korespondeneya skończyła się już  w końcu Czerwca, gdy pań
stwa zachodnie w nocie zbiorowej oświadczyły, źe natychmiast z Grecyi wojska 
obce ustąpią, skoro tylko dostateczną będzie rękojmia, że spokojność i bezpie
czeństwo w królestwie z żadnej strony nie będzie zagrożonem.

— Minister pruski handlu pan Heydt ciągle zajmuje się dokładnem po- 
znaniem zakładów przem ysłowych, mianowicie zwracają uwagę jego na siebie 
instytucye kredytowe i bank zamiany.

odpowiednią życzeniom tran c y i i Austryi. Większa część wychodźców neapo- 
iitańskich mieszka w  Piemoncie i nie zaniedba powrócić do kraju, gdyż niemało 
między nimi jest fudzi majętnych. By łby .to pierwszy krok do zbliżenia się po
litycznego między Piemontem i Neapolem. Rząd neapolitański przyrzeka także 
ogłosić zdanie spraw y z ostatniego politycznego procesu, który wywołał pe-
W T 1 \ a  r»« .. ..i.. H   ,1_________ „ „ n,nU!r<ntll t HU n Oli C IJ I 11 (Yn 1 I . . Ł   .............. -wne zapytania co do procedrury ze strony gabinetu francuskiego. Postępowa
nie było publiczne i rząd neapolitański utrzym uje, źe zarzuty jakoby po wię
zieniach polieya dopuszczać się miała pogróżek lub przym usu, są fałszem. Czy 
na tych pierwszych koncesyach król się zatrzym a? Czy zrobi dalsze jeszcze? 
— Nie wiadomo. W  Neapolu głów ną rzeczą byłaby poprawa administracyi 
i silniejszy popęd w rozwoju interesów materyalnycb. Powołać do pierwszej

ludzi zdolnych i uczciwych, poruszyć kapitały i ręce ku pracy pożytecznej i ku 
przedsięwzięciom korzystnym dla kraju: oto główna i konieczna potrzeba. In
stytucye i prawa w ystarczą, byle je  tylko dobrze wykonywano. W łaśnie król 
chce tego.

Zajście dyplomatyczne między A ustryą i Prusami o fortyfikacye Rasztadu 
załatwione w ten sposób, źe roboty podług dawniej przyjętego planu, ukoń- 
czonemi zostaną. Załoga austryacka zostanie tak długo, jak  rząd badeński
0 sposobach utrzymania s w* oj ej nie pomyśli.

— Z Kopenhagi na przedstawienia A ustry i, co do dóbr narodow ych, nie 
ma odpowiedzi. Czy w razie odmownym kwestya pójdzie do sejmu we Frank
furcie i przez kogo wniesioną zostanie, nie wiadomo; lecz zdaie sie, źe Austrya 
je j nie opuści.

W czoraj wyjechał ztąd do Odessy, gdzie się spotka z całem poselstwem 
książę Łabanow Rostowski radzca poselstwa rosyjskiego w  Carogrodzie. Jest 
to człowiek młody wielce uzdatniony.

Baron Morenheim wyjedzie do Petersburga, gdzie zajmie miejsce radzcy 
w ininisteryum spraw  zagranicznych w końcu tego miesiąca.

Wiochy.
R z y m ,  2. Sierpnia. —  Urzędowa gazeta rzymska z dnia wczorajszego 

ogłasza zamianowanie księcia Don flavio Chigi posłem nadzwyczajnym do P e
tersburga. Ma on złożyć cesarzowi Aleksandrowi II. życzenie ojca św. bez bra
nia wszakże udziału we wszystkich szczegółach ceremonii koronacyjnej. Mon- 
signor Chigi po koronacyi wróci na swoją posadę, jako nuneyusz Bawaryi. 
Dla tego ojciec św. przeznaczył Monsignor Chigi, bo w  czasie pobytu teraźniej
szego cesarza w Rzymie, jako następcy tronu , najbardziej zajmował się on 
familią książęcą domu Chigi, ojciec św ięty i w tej mierze okazał dla cesarza 
rosyjskiego uprzejmą względność, obierając na ten cel osobę mu miłą (per
sona grata). — Niezadowolenie objawia się znowu między ludem, i onegdaj 
aresztowano kilka osób.

R z y m ,  4. Sierpnia. — Hr. Ow, któromu prócz urzędnika ministeryalnego 
katolicki ksiądz z S tuttgardu tow arzyszył dotąd, jako i radzca stanu Brunner, 
są nader czynni w swej misyi. Jak rzeczy dziś s to ją , nieporozumienia badeń- 
skie załatwione będą przed zimą, co nie będzie bez w pływ u na przyspieszenie 
spraw y z Wirtembergiem. Ze kościół obu krajów  w obce birokracyi pozyska 
stanowisko w każdym względzie niezawisłe przez te nowe układy, że zakres 
życia kościelnego i kościelnej konstytucyi rozszerzy się i dobitniej będzie ozna
czony, że wychowanie bez wmieszania się rządowego biskupom powierzonem 
zostanie przy zupełnej wolności w yznania, bez wszelkiego dozoru przez obcą 
powagę, mogę Panu dziś już  za rzecz pewną donieść.

MOss&ania.
Do In de p e n  d a n c e  b e i g e  piszą z M adrytu pod dniem 5. Sierpnia, że 

dnia 4. b. m. widziano lektykę, w  której zamiast chorego, wielką liczbę flint 
znaleziono.

—  Z Madrytu pod dniem 6. Sierpnia dowiadujemy się: Dobre porozu
mienie między koroną a ministerstwem trw a ciągle. Jenerałowie Echague
1 Marso de Juniza przybyli tu z Saragosy.

— W  ministerstwie spraw  wewnętrznych pilnie pracują. Rios Rosas go
tuje ważne projekta pod względem gw ardyi narodowej, w yborow  itd. Ga
zeta urzędowa podaje dziś następujące obwieszczenie. Resztki powstańców 
z Barcelony, Gracia, Reuss i innych prow incyj, w liczbie 200 do 500 , parte 
przez wojsko, uderzyły ku Aragonii. Także ze Saragosy w yruszyła kolumna, 
złożona z jednego batalionu strzelców i 200 koni ku Megnirenza obsadzonemu 
przez tę fakcyą.

— Jenerał kapitan Aragonii donosi pod d. 5. Sierpnia, że stawiło się 280 
ludzi, chcących się poddać. Reszta błąka się górach Pennuelon Tzago: cał
kiem jest zniechęcona i gotowa się poddać. Gwardya narodowa z Beja roz
brojona. Saragosa jest spokojną, i wszelkie środki przedsięwzięta ku p rzy 
tłumieniu natychmiast wszelkich ruchów, zakłócających spokojność.

— Podług E p o c a  zaprowadzono pod zasłoną wojskową aż do granicy 
Falcona, Polo i innych członków jun ty  z Saragossy udających się do Francyi. 
Dniem przed poddaniem się byłaby Saragosa stałaby się widownią najokropniej
szej anarchii, bo najbardziej radykalna część milicyi i ochotnicy chcieli utwo
rzyć juntę republikańską, czemu jednak przeszkodziły w ładze, większa część 
milicyi i wojska. Gubernatorem cywilnym Saragosy zamianował Dulce pana 
Ramirez, a wojennym brygadyera Sauz z Burruaga.

— Podług pisma P a r l a m e n t o  wyjechał wczoraj Espartero z Soryi do 
Lagrono. Mówią, że później zwiedzi wody. Toż pismo utrzym uje, że E s
partero w audyencyi pożegnalnej na zapytanie królowej odpowiedział, że odda 
się życiu prywatnem u w Logrono, gdy teraz ani królowej sw ej, ani ojczyźnie 
nie może poświęcić służb,  bo nie chce być niewiernym swej przysiędze ani 
chorągwi, której bronić zaprzysiągł.

— Z M adrytu pod d. 7. Sierpnia donoszą: Gazeta urzędowa obwieszcza 
kilka zamianowali wyższych urzędników w ministerstwie spraw  wewnętrznych. 
Są po największej częci mężowie należący do partyi umiarkowanej, którzy 
wchodzą w  dawniejsze swe posady.

— Rozbrojenie milicyi w  Saragosie, Huesca, Alcauiz, Aimianc i innych 
miastach Aragonii już ukończone.

— Zamiast Serrano, który udaje się do P aryża jako ambasador, ma ode
brać jeneralne kapitaństwo w Madrycie p. Echague, który tu dziś przybył.

— O’Donnell wzdryga się przyjąć ty tu łu , ofiarowanego sobie przez kró
lową, hiszpańskiego granda 1. klasy.

M a d r y t ,  7. Sierpnia. — W alka ustała. O’Donnell zwyciężył po ulicach 
M adrytu i we wszystkich miastach. Co na tern zyskał? Jaka jest idea, którą 
zastępuję? Nigdy nie był on bardziej zawisłym jak  dziś. Będzie się Panu zda
wało rzeczą niepodobną, a jednak mogę Panu najuroczyściej za^cwnufi ze roz" 
brat miedzy nim a dworem co tylko miał całkiem nastąpić. Juz juz  u  Llonnell 
podać się miał do dymisyi, któraby była przyjętą; jeszcze więcej powiem, następca 
ego już był wyznaczony w osobie jenerała Pczueła, który jak wiadomo, mo

narchią absolutną do zasad swego życia liczy. Rzecz atoli załatwioną została 
przez roztropnych doradzców korony. Widzisz Pan jak  prędko tu na południe 
zasady sie rozwijają. Z połączenia między O’Donnellem i progresistami mc me 
wynikło. Chciał on, nie oddając się im, uźyc wsparcia ich przeciwko naciskowi 
niewidzialnych wpływ ów . Odrzucili oni z oburzeniem rolę armii posiłkowej



bez io ld u ; są teraz przeciw  jenerałow i zaw ziętsi niż kiedykolwiek. P a trzą  
z radością na jego  opuszczenie, i jeżeli z jednej strony  d rzą  przed upadkiem
ostatniej konsty tucy jnej w olności, której filarem on je s t,  spodziew ają się z d ru 
giej strony  z pow alenia w łasnych przeciw ników  korzyści dla w łasnej sp raw y . 
U w ażają w  0 ’Donnellu ham ulec, w strzym ujący  od upadku  w óz stronniczy 
ru n ący  z pochyłości gór. Pow odem  sporu  m iędzy pałacem i ministrem p rezy 
dentem  są różne okoliczności, które, należy uporządkow ać, różne kw estye, 
k tó re  m uszą być rozw iązane. P o w ró t królowej K ry sty n y  do Hiszpanii stawa 
jak o  duch niezgody między dw orem  a gabinetem. G dy d w ó r stanowczo p rze
maw ia za p rzyw róceniem  konstytucyi z roku  1845, cchą O’Donnell i w iększa 
część m in istrów  zaprow adzić oktro jow aną konsty tucyą , pow ołującą co rok 
kortezów , z zachow aniem  n iektórych p raw  zasadn iczych , zaw artych  w  osta
tniej konsty tucyi. I obsadzenie urzędów  je s t przedm iotem  sporu. Nie śmiemy 
w yrzec żadnego dom ysłu w zględem obrotu  rzeczy p rzyszłego , ale niech nie 
będzie dla pana niespodzianką, jeżeli się coś takiego w ydarzy , w coby nikt 
dziś pew nie nie uw ierzył.

—  Jak  m ów ią , stan oblężenia nie po trw a długo. W  obu ministerstw ach 
sp raw  w ew nętrznych  i zew nętrzny  p rzy go tow u ją  nominacye na gubernatorów  
cyw ilnych prow incyalnych. Nie długo w y jdą  dekreta.

Turcy a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  1. Sierpnia. —  Nie mało podziw iało zjawienie się 

nagłe angielskich okrętów  w ojennych-na m orzu Czarnem. W iadom ości, jakie 
do A nglii nadeszły  względem  K arsu i w y sp  w ężo w y ch , b y ły  powodem rozkazu 
zw ro tu  okrętów  w racających do Anglii. W czoraj odbyto radę ministrów- i spo
strzegać się daje od razu  wielki ruch  m iędzy T urkam i. Z apóźno, zdaje się, 
zaczęto się zastanaw iać, źe zawcześnie przystąp iono  do ew akuacyi T urcy i. 
Cóż! py ta  się niejeden, jeżeli R osya  wTystąp i i pow ie, źe ten lub ów  punkt 
nie jes t zam ieszczony w  instrum encie poko jow ym , albo jeżeli nie zgodzi się 
na now o oznaczoną granicę w  Bessarabii, albo innych jakich  uży je  pozornych 
w yb iegów , aby ty lko nie w ypełnić p rzy ję tych  na siebie obow iązków , albo 
w tenczas takow ych dopełnić, gdy, mając zastaw  w  rę k u , sprzym ierzonych 
p rzym usi do przy jęcia  w szystkiego tak , jak  R osya zechce? N ie jed n ę  rzecz 
p rzy jm ą  sprzym ierzeńcy w tenczas, aby nie chw ycić się środków  ostateczności 
i nie posyłać na now o flotyna morze Czarne i na ziemi rosyjskiej nie zdoby 
w ać sobienanowo pola w ojennego. P rócz tego, któż może w iedzieć, czyli po
zostaną w  swej mocy sojusze przed w ojną zaw arte , czyli nie zostaną nadw erę
żone! Hiszpania i W łochy  są p rzew ażnym  momentem paraliżow ania. 1 przez 
pom ysł połączenia K sięstw  N addunajsk ich , jako  i przez rozm aite pisma rozsia
ne po B ulgaryi rzucone je s t ziarno niezgody i nieufności do P o rty  i chcą z tego 
korzystać.

Witt tiomośd literackie.
W a r s z a w a .  — Tom  X X IX . nr. 1. »Roczników gospodarstw a krajowego* 

w yszedł z d ruku  i zaw iera: R ozp raw y , opisy i rozb io ry : R ys sta tystyczny
dób r Sanniki w  gub. w arszaw skiej, pcie gystyńskim  po łożonych , przez Leona 
Loew enstein. O gorzeluictw ie, p. A ntoniego Potockiego. Kilka w yrazów  o n a 
rzędziach do orania ziemi, a mianowicie o p łu g u , przez J. K. T eo ry a  płodo- 
zraianu. Z asiew y  mięszaue. N aw ozy sztuczne. O potrzebie i w arunkach 
u staw y  w ieczystodzierzaw nej, przez A ugusta  H eylm anna, w raz z przypiskiem  
redakcyi. N adto: Rozmaitości i K orespondencye: Ziemianin w skrzeszony. P rze 
gląd usiłow ań ro ln iczo -p rzem ysłow ych . T ra k ta t teoretyczny i p rak tyczny  
o przedsiębiorstw ach p rzem ysłow ych , handlow ych i ro ln iczych , czyli p o d rę 
cznik do in teresów , przez A. h r. Z   Ś rodek zapobiegający przeciw  zgniliznie
czyli motylicy u  ow iec, oparty  na dośw iadczeniu, przez Macieja O rdęgę. W ia
domości handlow e przez H . T .

— N r. 27. T y g o d n i k a  L e k a r s k i e g o ,  w yszedł z d ru k u  i zaw iera: 
a rty k u ły  pp. O lbrotow icza, R ozenzw eiga, M rozowskiego i Szokalskiego, oraz

wiadomości o now ych dziełach lekarskich znajdujących się w  księgarni p. Hen. 
N atansona na K rak. Przedm . W iele jeszcze osób z czytającej pow szechności, 
bierze za jedno  i to samo T y g o d n i k  L e k a r s k i  i P a m i ę t n i k  L e k a r s k i .  
W inniśm y przeto ob jaśn ić , iż pisma te jakkolw iek jednem u przedm iotow i, to 
je s t medycynie pośw ięcają s ię , w ychodzą jednak  oddzielnie, p ierw sze, to  je s t 
T y  g o d n i  k L e k a r s k i ,  pod redakcyą D ra L. N atansona, a d ru g i, czyli P a 
m i ę t n i k  L e k a r s k i ,  pod redakcyą D ra K uleszy.

— ^Pam iętnika relig ijno-m oralnego« , zeszy t ?m y za miesiąc S ierpień r. 
b„ w yszedł z d ruku  i zaw iera: 1) A g lona, Kościół i K lasztor X X . Dominika
nów  Inflantach; 2) Różnica m iędzy filozofią m oralną a teolog ią , przekład 
z dzieła A M anzoni, p. t. Uwagi nad m oralnością ketolicką: 3) korespondencyę 
o Czytelniach Dekanalnych w dyecezy i sandom ierskiej; 4 ) R ozporządzenia rz ą - 
dow e; 5) Bibliografię duchow ną; 6) Kronikę kościelną i Rozmaitości.

Mir. loterya te Mer limie.
B e r l i n ,  13. S ie rp n ia .— P rzy  dzisiejszem dalszem  ciągnieniu drugiej ldasy 

114ej król. klasycznej loteryi padła g łów na w ygrana  10,000  tal. na N r. 47 ,747 ; 
2  w ygrane po 600  tal. padły na Nr. 48 ,466  i 53 ,931 ; 4  w ygrane po 2 0 0  tal. 
padły N r. 42 ,665 . 46 ,596 . 61,231 i 8 3 ,5 8 4 ; 5 w ygranych  po 100 tal. padły 
Nr. 10,499. 15,810. 77 ,104. 79 ,327  i 90 ,949. _____________________________

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  13. Sierpnia.

Pszenica 7 5 — 104 tal.
Ż y to  86  funt. 56 — 6 4 |ta l.,  na Sierpień 5 7 — 5 6 |  tal., na S ierpień W rze 

sień 5 6 — 55 tal., na W rzesień  Październik 5 5 — 5 4 j ta!,, na Październik L isto
pad 5 2 j— 52 tal.

Jęczm ień 4 8 — 51 tai.
O wies 3 5 — 37 tal.

_ Groch 6 0 — 66 tal.
Olej rzepiow j' 18 tai., na Sierpień 18 tai., na Sierpień W rzesień  17^ tal., 

na W rzesień  Październik 1 7 £ — tal., na Październik Listopad tal.,
na L istopad Grudzień \ 1 \  tal. _

O kowita bez beczki 34y ta l., na Sierpień 33 j — 3 3 |  ta l., na Sierpień W rz e 
sień 3 2 — j  ta l., na W rzesień  Październik 30  — ̂  tal., na Październik L istopad 
2 8 — \  ta l., na L istopad G rudzień 2 6 |  tal.

Przybyli do Poznania 14. Sierpnia.
B A Z A R  : G o l d b a c h  z  R a c i b o r z a ,  F a l i s z e w s k i  z G e m b i c ,  G u t o w s k i  z R u c h o c i n a .  
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : S p r e n g e r  z D z i a ł y n i a ,  ó y c h l i ń s k i  z F i e r s k a ,  Starsch 

z H a m b u r g a ,  L e v y  z B o r d e ,  L i n d n e r  z S c h n e e b r r g ,  D o b r i u  i W a l f e r  7, S z cz ec in a ,  
L i e b i c h  z  W r o c ł a w i a ,  F r e u n d  z B e r l i n a ,

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : h r .  W a l d e r s e e  z B e r l i n a ,  P a l m  z O t u s z a ,  
S a n g e r  z  N a d b i r o w a ,  G i i t e r b o c k  i H a u s l e r  z  B o j a n i e ,  R o s e n t h a l ,  L i n d e n t h a l  i 
d o w s k i  z B e r l i n a ,  R i t t e r  z G e r a ,  S ey f fe r t .  r  L i p s k a ,  H e r r m a n n  z  S k w i e r z y n y  n . W .  
i O e b m i g e  z B e r l i n a .  , .

H O T E L  I ) U  N O R D  : B reańs ti  z T arnow a ,  Gensicben z Kościana.
H O T E L  B A W A R S K I  : B r h r n a u e r  z B e r l i n a ,  K l e i n b e r g  z  K i s t r z y n a .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : W e b e r  i S c h r e i b e r  z Ś r e m u ,  S z c z e p a ń s k i  i H o f f m a n n  

z T r z e m e s z n a .  <

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K a m i ń s k i  z W r z e ś n i ,  H a z a - R a d l i t z  z L e w i c ,  T r ą m p c z y ń s k i  
z Ś r o d y ,  W a ę h t e ł  z G n i e z n a ,  N a t h a n  z W i e s b a d e n .

H O T E L  P A R Y Z K I  : B u k o w s k i  z R u c h o c i n e k .
H O T E L  W I E D E Ń S K I : P o r o w s k i  z K a m i o n n y ,  H e d i n g e r  z B r ó d .
H O T E L  E I C I I B O R N A  : P r a g e r  z M a r g o n i n a ,  S c h m i d t  z W r o c ł a w i a ,  P e l t z  z R o g o 

ź n a ,  B e h r c n p t  i R o s e n b a u m  z  S a m o c i n a .
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  K ę s z y c k i  z P i e k a r ,  W r ó c l e w s k i  z W i t a k o w i c .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  p ro l i .  L e w a n d o w s a i  z K l e c z e w a ,  u l .  G o łę b ia  

N r .  5 . ;  W ó j t o w s k i  z B n i n a ,  u l .  N o w a  4.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
A r o n  S a l o m o n  K o h n ,  rzeźak źyA ow ski, k tó 

ry  p rzed  około la t 2 0  w  S o c h a c z e w i e ,  mieście 
polskiem gubernii W a r s z a w s k i e j ,  zam ieszkiw ał; 
nie dał od tego czasu rzeczonego nic słyszeć o sobie, 
zapozyw a się dla tego niniejszem z swemi pozosta- 
łemi jakow em i sukcessoram i i spadkobiercam i na 
term in d n i a  1. P a ź d z i e r n i k a  1856. o godzinie 
lOtej z ran a  w  Sądzie tu tejszym  przed  Wr i e d e m a -  
n e m ,  R adzcą S ąd u  pow iatow ego, w yznaczony 
z ty m  nakazem , iżby  się p rzed  albo też w  term i
nie osobiście lub piśmiennie zgłosili, poniew aż 
w  razie przeciw nym  p. K o h n  za zm arłego uznany  
a m ajątek tegoż jeg o  najbliższym  dostatecznie w y le  
g itym ow anym  sukcessorom  p rzysądzonym  zostanie.

T rzcianka, dnia 2. L istopada 1855.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł ł.

Nauczycielka Polka lub F rancuska, posia
dająca ję z y k  niemiecki i m uzykę, znajdzie \  
umieszczenie zaraz lub na Św. Michał. X 

Gdzie? dowiedzieć się można w E x p ed y - |  
cyi te jże Gazety. s Sfi

i ezSerokonete M2'«Sesń&kie 
m łockarnie,

Vommskie i JScltmitllt* sietrniki, 
J&iewniki do koniczyny, ■
SPtteyi pom orskie z giętemi ott- 

k its dniami jedno- i parokon
ne, poleca M ,  S. S S p lB F a ls i® .

Prawdziwe Peruwiańskie Guano
pod g w a r a n c y ą ,  z tutajszego składu kom issyj- 
nego Panów  * f .  JF . I * « p g l C  1 S |» ® I8 & ! W  
H e r l i a s i e ,  poleca tanio

Htttlolf Mabsillter,
S pedy to r w  Poznaniu.

M%ka z kości z machiny parowej
w w y b o r n y m  g a t u n k u  a  f & b l ’y k i  i P © -  
Z H a ń n k i e ^ O  G n a n o  po Berlińskiej cenie 
targow ej za 3 Tal. cen tnar, sprzedaje

Mndolf Mahsilber, 
S pedy to r w  Poznania.

M S H ’O iiM i d o m  m urow any o piętrze w R y n 
ku N r. 4. z tylnem  zabudow aniem , w korzystnem  
położeniu na założenie H andlu , O berży lub F abryki, 
je s t  z wolnej ręki do sprzedania w U Ł o Ź m i s a l e  
pow iat K rotoszyński w W . X . Pozn. O w arunkach 
dowiedzieć się można w  miejscu.

MagielsM.
H 4 n t ó r g '  0 5 Q i i r .  Magd. roli w  w łącznie 

z 70  morg. 160 Q p r .  łąk  czyli zagajenia je s t do 
sprzedania i natychm iast do objęcia nad źw irów ką 
do Jarocina w mieście !4@ 5ŚssfiiB fi!© 5 pow iat K ro 
toszyńsk i, w W . X. Pozn. położony.

Mejgielski.
Od 1. S ierpnia r. b. je s t w gorzelniach M iłosła- 

w skich miejsce na ucznia gorzelniezego otw arte. R e 
flektujący raczą sw ój adres pod Litt. M S .  p<Jste 
stante M iłosław  przesłać. Nadmienia się, iż uczeń 
taki pow inien dobre szkolne wiadomości mieć i tak 
ję z y k  polski i niemiecki znać , przytem  dobrego w y 
chowania być. W arunk i kontrak tu  są  um iarkow ane.

W’ skutek przeniesienia mego do P o z n a n i a ,  od 
18. Sierpnia r. b. w  P o z n a n i u  na ulicy młyńskiej, 
pod Nr. 3. w  kamienicy S c h l a r b a u m a  na p ier- 
wszem piętrze zam ieszkiwać będę.

Szam otuły , dnia 11. Sierpnia 1856.
€Sizgcki, R adzca sprawiedliw ością 

P raw nik  i N otaryusz.

P rzy  ulicy Szerokiej N r. 13. je s t do na ję 
cia od Śgo M ichała lub od N. R oku 57. Mir am 
i połączone z nim mieszkanie. H. KolćUIOWSkL

Kurs giełdy berlińskiej.

D n i a  1 3 .  S i e r p n i a  1 8 5 6 .
Stu-
Kpoi.

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . . 
d i t o  z  r o k u  1 8 5 0 .  . .
d i t o  z r o k u  ! 8 5 2 .  . .
Rito ■- r o k u  1 8 5 3 .  . .
d i t o  7 r o k u  1 8 5 4 .  . . .

O b l ig i  d ł u g u  s k a r b o w e g o .........................
d i t o  p r e m i ó w  h a n d l u  m o r s k i e g o  . , 
d i t o  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  i N o w e j
d i t o  m i a s t a  B e r l i n a ..................................

d i t o  ' * ■, ’ ■ ' * '
L i s t y  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j

d i t o P r u s  W s c h o d n i c h . .
d i t o P o m o r s k i e .....................
(lito W .  X .  P o z n a ń s k i e g o
d i to W .  X .  P o z n .  ( n o w e )
d i to S z l ą s k i e  . . . . . . .
di  t e P r u s  z a c h o d n i c h .  . .

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e .....................
L o u i s d o r y ..................... .........................................
A k c y e  k o l e i  ż e l a z u . 8 t a r o g r  P o z n a ń s k .
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